
Koronawirus 

Przyćmił mi na niebie słońce. 

Nie mogę wyjść do lasu, ani pobiegać po 

łące. 

Z dala od Ciebie mój przyjacielu. 

Z dala od Ciebie ma przyjaciółko. 

Tylko internet kręci się w kółko. 

Ciągła groza. Słychać złe wieści. 

Już mi się to w głowie nie mieści! 

Na lepsze jutro czekam z nadzieją. 

Może już wkrótce to się skończy i wszyscy 

wyzdrowieją. 

Wrócimy do normalności. 

Zaprosimy gości. 

Zobaczymy uśmiechnięte, różowe twarze. 

O tym właśnie marzę. 

Dlatego mój przyjacielu  

przestrzegaj reguł stale: 

Pamiętaj! 

Często myj ręce, maseczkę noś na twarzy, 

a nic złego się nie wydarzy. 

Obyśmy się szybko zobaczyli i jak dawniej 

radośni byli. 

Słońce nie będzie już przyćmione. 

Wszystkie dzieci będą znowu zadowolone. 

Za ręce się złapiemy i z ulgą odetchniemy. 

Życzę  wytrwałości, wiary i siły na 

nadchodzący czas. 

Serdecznie pozdrawiam Was! 

 

Izabela Rudnicka 

 


